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(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 1.)

3. O sta tn ią  kardynalną cechą porażeń mózgowych 
je s t prawidłowa kurczliwość mięśniów porażonych tak od 
p rądu  indukcyjnego, jak  i stałego. Zanim zastanowimy 
się nad znam ieniem  tak  ważnem i dla rozpoznania i d la 
leczenia porażeń mózgowych, wypadnie nam  zboczyó nie­
co n a  chwilę i zwrócić się do 'stosunków patologicznych 
i fizyologicznych nerwów w ogólności.

Cechą tkaniny mięsnej zdrowej je s t kurczenie się 
od p rądu  indukcyjnego, jak  i otwarcia i zamknięcia od­
powiedniego p rądu  stałego. Każdy mięsień od tego zba­
czający je s t chorym, ale nasam przód tylko w oczach le- 
Karza: bo nierzadkie są przypadki, iż m ięsień jakiś nie 
kurczy się od p rądu  np. indukcyjnego, a przecież mimo 
to woli ulega, t. j .  d la swego właściciela funkeyonuje 
iak należy. Porażenie zatem  kurczliwości elektrom ięśnio- 
wej D uchenna nie istnieje, gdyż porażenie odnosimy za­
wsze tylko do wpływu w o li: wszystko to bowiem jedno 
dla chorego, czy jego m ięsień kurczy się ,od p rądu  elek­
trycznego, czy nie, je ś li tylko woli należycie ulega.

Ażeby m ięsień prawidłowo odpowiadał na działanie 
p rądu  elektrycznego, musi być przedewszystkiem  zdro­
w ym ; ażeby zaś był zdrowym, m usi być należycie odży­
wianym. M niemano dawniej, iż do należytego odżywiania 
potrzeba tylko prawidłowego krążenia krw i; dziś wiemy, 
’ż krążenie może być prawidłowe, a m hno tego następują 
zmiany w odżyw ianiu, jak  naodw rót może ich nie być przy 
niezupełnie prawidłowem. Tak np. po przecięciu nerwu 
wspólczulnego na szyi rozszerzają się naczynia krwionośne 
m a ł ż o w i n y a  mimo to nie m a zboczeń w odżywianiu; 
na odwrót w drugim  okresie w iądu pacierzowego zanikają 
m ięśnie,, chociaż krążenie nie je s t upośledzone. W iadom ą 
je s t więc z tego rzeczą, iż krążenie i odżywianie są pod 
wpływem osobnych ośrodków nerwowych. O nerwach na- 
czynioruchowycb wiemy, iż m ają swój ośrodek w rdzeniu 
przedłużonym ^ N ad  nerw am i odżywczemi nie potrzebujem y 
się w tej chwili zastanawiać, JSJależyta kurczliwość od p rądu  
elektrycznego mięśniów w porażeniach mózgowych je s t do ­
wodem, iż odżywianie ich odbywa się prawidłowo. Oko­
liczność znów, iż, gdy elektryzujem y nerwy części porażo­

nych, mięśnie odpowiednie kurczą s ię , przem aw ia stanow­
czo za te rn , iż takie nerwy nie u legają znaczniejszym 
przynajmniej zm ianom w odżywianiu Jak  z tern wypadnie 
pogodzić wypadek baciań Tiircka, Który w porażeniach m óz­
gowych znajdował zwyrodnienie tłuszczowe odpowiednich 
n itek nerwowych w rdzeniu pacierzowym, nie wiem.

W  tem  miejscu nie od rzeczy będzie zapewne zasta­
nowić się nad zboczeniami w krążeniu i w ciepłocie w czę­
ściach porażonych z przyczyny będącej w mózgu. Okolicz­
ność ,,jże wśród ich przebiegu występuje obniżenie ciepłoty, 
zsinienie, a nieraz i zbrzęknięcie części porażonej, była 
dotychczas zagadką: wiemy bowiem z fizyologii, iż ośro­
dek nerwowy dla krążenia krwi i regulow ania ciepła znaj­
duje się w rdzeniu przedłużonym ; trudno  więc przypuścić, 
aby był dotKnięty zm ianą chorobową nieraz nieznaczną, 
znajdującą: s i ę - w półkulach m ózgowych, mianowicie też 
wzgórku wzrokowym i ciałku prążkow anem , zwłaszcza, iż 
ruchy inne pod sterem  rdzenia przedłużonego się odby­
w ające, jak  np. oddychanie,'są prawidłowe. Mojem zdaniem  
fak t ten  tłóm aczy się po prostu w sposób następujący. Do 
krążenia krwi należytego potrzeba czynności mięshiiów, 
które, uciskając żyły, wypędzają/w; nich krew’, z powodu za­
stawek, jedynie ku sercu. Jeśli więc m ięśnie są  porażone, 
krążenie w żyłach nie odbywa się należycie; z tąd  pocho­
dzi zatrzymywanie się w nich krw i, udzielające się n a­
stępnie naczyniom włosowatym. Skutkiem  tego dopiero n a ­
stępuje zsinienie, obniżenie ciepłoty, a w wyższym stopniu 

zbizęknienie, k tórym  atoli nie towarzyszą zm iany w od­
żywianiu przynajmniej znaczniejsze.

Jakkolw iek jednostronność czyli nieumiarowosć, zbo­
czenia umysłowe i prawidłowa kurczliwość mięśniów od 
p rądu  elektrycznego towarzyszą porażeniom mózgowym 
w największej liczbie przypadków; zdarzają się atoli, lubo 
rzad k o , od tego w yjątk i, nad k tórem i właśnie teraz wy­
pada nam  się zastanowić.

Porażenia z powodu odosobnionych gm azd chorobo­
wych w odnogach mózgowych (pedunculi cerebri) odzna­
czają się tem , iż Mn towarzyszy porażenie nerwu okoru- 
chowego po stronie przeciwnej. Porażenie tego nerw u za­
zwyczaj jest częściowe, dotykając tylko gałązek idących 
do m ięśnia podnoszącego powiekę górną i  zdziergacza źre­
nicy, z mięśniów zaś ocznych poza gałką oczną tylko pro­
stego wewnętrznego. Z tąd to  porażeniom połowiczym tego 
rodzaju towarzyszy opadnienie powieki górnej, rozszerzenie 
źrenicy i zez lozbieżny. Prócz bolu głowy i  zaw rotu nie 
m a żadnych zboczeń um ysłow ych; kurczliwość elektrom ięś- 
niowa bywa według B e n e d i k t a  po niejakim  :ązasie ob­
niżona.

W  roku zeszłym w am bulatoryum  klinicznem  elek- 
troterapeutycznem  uważaliśmy p rzy p ad ek , w którym  nerw
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okoruchowy i  noga po jed n e j, a ręka po drugiej stronie 
była porażoną,.

Zmiany chorobowe w moście W arulowym m ogą wy- 
wołvwać porażenia połowicze zwyczajne, lub podobne, jak  
zm iany w odnogach mózgowych, lub porażenia kończyn 
bez porażenia twarzy, lub wreszcie odw rotnie, porażenie 
tw arzy bez porażenia kończyn i to  po tejże samej stronie, 
co i ognisko chorobowe, byó zatem  może, że tylko z ugnie- 
cenia nerwu twarzowego w przebiegu na podstawie czaszki. 
N njczęstszem i są atoli porażenia odnóg i tw arzy naprze- 
m ian  (t. zw. hemiplegiae alternantes), w których twarz pora­
żoną je s t po tejże samej stronie, po której znajduje się zm ia­
na  chorobowa, a kończyny po przeciwnej. Porażenie twarzy 
w tych przypadkach tern się różni od porażeń z przyczyn 
tkw iących we wzgórkach wzrokowych, ciałku prążkowanem 
i półkulach mózgowych w ogóle, iż dotyka wszystkich ga­
łązek nerwu twarzowego, naw et i górnych, czego nie 
bywa w tam tych.

Prócz mięśniów twarzowych, nie rzadko bywają po­
rażone i inne nerwy ruchowe mózgowe, jak  ruchowe oka 
(mianowicie w postaci opadnienia powieki górnej i rozszerze­
n ia  źrenicy) i część ruchowa nerwu troistego. Ponieważ most 
W arolowy objętością i budową zbliża się już do rdzenia 
pacierzowego, d la  tego porażenia z przyczyny w nim  się 
znajdującej łatwo bardzo po dłuższem trw aniu  zajm ują 
także d ru g ą  połowę ciała.

Porażenia nakontec z przyczyn leżących w rdzeniuprze- 
dłużonym nie w ystępują prawie nigdy połowiczo, t. j. po je ­
dnej stron ie , lecz porażenie kończym je s t po stronie p rze­
ciwnej, a porażenie twarzy po tejże samej stronie, co gniaz­
do chorobowe. Porażenie nerw u twarzowego zazwyczaj je s t 
zupełne ze skręceniem  łuku podniebiennego i języczka. 
Bardzo często porażonem i są prócz tego cztery ostatnie 
nerwy m ózgowe, których ją d ra  m ieszczą się w rdzeniu 
przedłużonym ; z tąd  pochodzi porażenie języka, podniebie­
n ia , połyku, głośni. Że zaś te  ją d ra  leżą blizko 
siebie: z tąd  łatwo pojąć, iż m ałe zmiany chorobowe w tej 
okolicy wywoływań m ogą rozległe porażenia; dalej, iż po­
stępu jąc, m ogą być przyczyną porażeń i po drugiej stronie, 
tudzież zajmować inne nerwy mózgowe, których ją d ra  leżą 
ku przodow i, jak  np. nerw twarzowy, tro is ty , nerwy ru­
chowe mięśniów ocznych i t. d. Z tego to tłóm aczą się 
objawy porażenia językopołykowargowego (paralysis glosso- 
pharyngo  - labialis) Duchenna. Ponieważ w rdzeniu pacie­
rzowym znajdują się ośrodki d la  nerwów oddechowych, na- 
czynioruchowych i odżywczych: z tąd  więc w ypada, iż po­
rażenia z przyczyn leżących w rdzeniu przedłużonym  liczą 
się do najcięższych przypadów i są  oznakami chorób zwy­
kle w krótkim  czasie śm iercią się kończących.

Ponieważ nerwy kończyn krzyżują się, ale nie razem 
w ostrosłupach (pyram ides) rdzenia przedłużonego: d la  tego 
przy  zm ianach chorobowych tej części m ogą występować 
porażenia kończyn naprzem ian , jeżeli ognisko chorobowe 
znajduje się w miejscu, w którem  dopiero skrzyżowała się 
część jed n a  włókien nerwowych.

Porażenia z przyczyn będących w odnogach mózgowych, 
moście W arolowym i rdzeniu przedłużonym  tem  także róż­
n ią  się od zwyczajnych porażeń mózgowych, iż nie towarzy­
szą im  zboczenia um ysłow e, a kurczliwość elektrom ięśniowa 
po niejakiem  trw aniu choroby bywa w edług B e n e d i k t a  
i  K o s e t h a l a  nieco zm niejszoną. Brak zboczeń umysło­
wych tłóm aczy się te m , iż ogniska nerwowe dla czynności 
umysłowych znajdują się w znacznem oddaleniu od podsta­
wy czaszki; zm niejszenie zaś kurczliwości elektrom ięśnio- 
wój pochodzi ztąd , iż w rdzeniu przedłużonym , a może i 
wyżej b io rą  początek nerwy odżywcze, których nadw erę­
żenie pociąga za sobą zm iany w odżywianiu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Uleczenie człowieka otrutego kwasem karbolowym.

W  uzui ełnieniu spostrzeżenia ogłoszonego w poprzed­
nim N rze „ P rze g ląd u le k .“ (str. 4), Dr. Edward S a w i c k i  
ze Lwowa donosi nam , że dalszy przebieg choroby był 
całkiem  pomyślny: czwartego dnia po otruciu pojawiła się 
wprawdzie lekka gorączka; ale nie było wcale objawów 
oscrego zapalenia żołądka i je lit,  a do tygodnia chory zu­
pełnie ozdrowiał z otrucia. N a cierpienie główne, t. j. za­
dum ę (melancholia) otrucie to  nie m iało żadnego wpływu.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

De la gahanocaustie thermiąue, pa r le Dr. Eug. boeckel.
Strassbourg et Paris, 1813. w 8 ce, str. 120 i tabl. 3.

Wiadomość podał Dr. kntoui Jaxa Kwiatkowski, 
w St.-Etienne (Loire)!).

Dr. Eug. B o e c k e l ,  główny chirurg  szpitali w S tras­
burgu, wydał w r. z. dzie ło , które nie może być obojęt- 
nem  dla lekarzy zajmujących się  galwanokaustyką.

W  dzieie tem  znajdujem y szczegółowy opis nowego 
stosu elektrycznego, który okazuje się być lepszym od do­
tą d  używanych przyrządów M i d d e l d o r p f a ,  L e i t e r a  i 
innych. N adto p. B o e c k e l  podaje bardzo wiele rad  prak­
tycznych, a wynikiem swych operacyj i doświadczeń b ar­
dzo zachęca do dalszych na tem  polu poszukiwań.

Najciekawszem je s t to ,  że strup niezbyt w ielki, za 
pom ocą galwanokaustyki zrobiony w otrzewnej, może być, 
zdaje się, wessany bez ropienia. Do takiego wniosku do­
prowadziły au tora nietylko liczne doświadczenia na zwie­
rzę tach , ale nawet jedno m im owolne, przypadkowe do­
świadczenie zrobione na człowieku: gdyż podczas operacyi 
przepukliny kałdunowej (epiplocele) nie dającej się odpro­
wadzić, w Czerwcu 1870 r., znaczna część kałduna (epi- 
ploon), odcięta drutem  elektrycznym , wśliznęła się niespo­
dzianie wewnątrz otrzewny; a jednak nie sprawiło to ani 
zapalenia, ani ropienia. Brzuch wcale nie był wzdęty, ani 
bolący; po kilku dniach można było domacać się pewnego 
stw ardnienia w m iejscu, gdzie leżał w ciągnięty kardun: 
były to zapewne błony rzekome otaczające s tru p ; ale po 
upływie miesiąc,a owo stw ardnienie znikło bez śladu.

Z tego powodu pan B. wykrzykuje radośn ie : więc 
m amy teraz sposób na owe nieszczęsne przepukliny kałdu- 
nowe odprowadzić się nie dające, które były źródłem  cią­
głego niebezpieczeństwa dla chorych, a które stanowiły 
jednak  do tąd  prawdziwa noli me tangere d la ch irurga! — 
Chętnie podzielą zapewne radość jego wszyscy przyjaciele 
ludzkości, byle sposób postępowania, który się udał przy­
padkowo, s ta ł się środkiem niezawodnym we wszystkich 
razach podobnych.

Bądź co bądź , w tym  jednym  przypadku powodze­
nie je s t  najzupełniejsze. Operowany, który je s t dyrektorem  
w pewnej fabryce w departam encie Wogezów i liczy obec­
nie wieku la t trzydzieści kilka, a którego p. B. m iał spo­
sobność widzieć we dwa la ta  po operacyi, mianowicie 
w Czerwcu 1872 r., je s t zdrów zupełnie , traw i doskonale 
i wcale już nie m a przepukliny

W  podobnych razach na przyszłość p. B. radzi za­
czynać operacyą, rozcinając skórę nożem , żeby później, po 
włożeniu do brzucha zastrupionej części kałduna, można 
było zagoić ranę skórną od razu (per p r im a m  intentionem).

‘) Zob. NN. 14 i 15 „Przeglądu lekarskiego" z r. z.



W  taki sposób osiągnie się wyzdrowienie nietylko pew­
niejsze i prędsze, bo bez rop ienia, ale nadto będzie to 
wyzdrowienie zupełne; gdyż uniknie się przyrośnięcia koł­
duna do rany i owego wędzidła (bńde) w poprzek brzu- 
cLa, które mogłoby kiedyś stać się przyczyną skręcenia 
je lit.

Liczne doświadczenia robione na psach udały się naj­
doskonalej. Zachęcony doświadczeniami Drów K r a s o w ­
s k i  3 go i M a s ł o w s k i e g o  w P etersburgu, sprawdzonemi 
przez Drów S p i e g e l b e g a  i W a l d e y e r a  we W rocławiu 
(zob. Petersburger medicinische Zeitschrift, 1866, zeszyt 7, 
również A rchw  f i l r  pathologisehe A natom ie vou  Y i r c h o w ,  
1868, vol XXIV, p. 69), p. B o e c k e l  odejmował za po­
m ocą galwanokaustyki u psów różnej wielkości to śledzionę, 
to macicę , to znów kałdun większy albo jednę z nerek, 
a żadne z tych zw ierząt nie zdechło na zapalenie otrzew- 
ny. Podobno Dr. K r a s o w s k i  operował kilka torbielów ja j­
nikowych (kystes ovariques), odcinając szypułkę drutem  
elektrycznym; ale p. B. nadm ienia, że nie m ógł sprawdzić 
tej w iadomości u jej źródeł.

Dalej w dziele p. B. znajdujemy szczegółowy op.s 
pięciu przypadków trzebienia (castratio) wykonanego na lu ­
dziach z najzupełniejszem powodzeniem. Czasami powrozek, 
odcięty wysoko, w ciągnął się aż do początku przewodu 
pachwinowego, a jednak to  nie wywołało żadnego zapale­
nia. S trup  nie wydzielał ropy wcale, lub  też w ilości nie­
znacznej.

W  ogóle autor przytacza 32 operacye, które w osta­
tnich czasacn wykonał za pomocą galwanokaustyki. Z tych, 
dla skrócenia swego sprawozdania, przytoczę tylko, że kilka 
am putacyj członka męzkiego wykonano bez najmniej szój 
straty  krwi r) i że z równem powodzeniem odjął id 'ka  razy 
język. Przy tej sposobności p. B. ostrzega, że po opera- 
cyach tak  w jam ie ustnej, jak  w pochwie macicznej nie- 
zbędnem  je s t częste używanie środków przeciwgnilnych 
jak  najsilniejszych: gdyż s tru p , w obec znajdujących się 
tam naturalnych wydzielin, nadzwyczaj prędko się roz­
kłada. Język przec ina, tak przy częściowem, jak  całkowitem 
jego odjęciu, zamsze d ru tem  platynowym który przewleka 
w punktach należytych za pomocą kanki trójgrańca. Ró­
wnież tró jgrańcem  przekłówa czasami podbródek, d la  wpro­
wadzenia d ru ta  do gęby. Pierw otny pomysł używania tró j­
grańca w operacyaoh galwanokaustycznych (zob. N r. i5 - ty  
P rzeg lądu) p. Boeckel mnie przypisuje; przyznać jednak 
m uszę, że zaszczyt wprowadzenia w życie tego pomysłu 
należy się p. Profesorowi S e d i l l o t o w i .

Za najlepsze z narzędzi galwanokaustycznych pan 
Boeckel uważa d ru t platynowy; to  też stara  się zawsze 
podwiązać jedwabiem  lub d ru tem  żelaznym część ciała, 
k tórą odjąć zamyśla. Ten sposób oddaje naraz dt le usłu­
g i: bo i dokładniej otacza szypułkę i zaciska zarazem  na­
czynia krw ionośne, co je s t koniecznem , ja k  w iem y, d la  
uniknienia krwotoku. D ru t galwaniczny może być następ­
nie założony nietylko poza przewiązaniem , ale naw et o je ­
den lub dwa m ilim etry  przed przewiązaniem.

Ażeby stopniowo zwężać, w ciągu operacyi, koło za­
kreślone przez d ru t galwaniczny, p. Boeckel używa ś c i ą ­
g a c z a  (serre-noeud), udoskonalonego w ostatnich czasach 
przez p. L e i t e r a .  Zauważał jed n ak , że gdy koło zakre­
ślone przez d ru t platynowy, zwężając się stopniowo, m a 
już mniej niż centym etr średnicy, wtedy d ru t ten  nie roz­
grzewa się dostatecznie, naw et przy największej sile p rądu  
elektrycznego. Sądzi p rzytem , że najdogodniejszym wa­
runkiem  dla uniknienia krwotoku je s t, gdy szypułka m a

') Porówn. pracę Dra Ign. Z i e l e w i c z a  o ucięciu prucia 
a pomocą pętli galwanokaustycznej, z której wyciąg znaj­

duje się w n. 52 „Przeglądu lekarskiego" z r. 1872. Red.

od jednego do dwóch centymetrów grubości i gdy je s t zło­
żoną z tkanek jędrnycn. D la tego często dla uzupełnienia 
szypułki dodaje jakieś sąsiednie pasmo mięśniowe, albo 
też pręcik z drzewa. W  razach zaś, gdy szypułka począt­
kowo była zbyt g ru b ą , zatrzym uje się w połowie opera­
cyi i na nowo mocno zawięzuje jedwabiem  szypułkę już 
nadcię tą ; zwłaszcza, jeżeli wewnątrz takowej znajduje się 
jakaś wielka tętnica, np. goleniowa.

Przy takich ostrożnościach, p. Boeckel operuje za­
wsze na sucho.

Przyrząd  elektryczny au tora je s t bez zaprzeczenia 
lepszym od znanych dotychczas: bo gdy tam te  mogły roz­
grzewać do białości1'd ru t  platynowy, grubości m ilim etra, 
w długości 20 centym etrów ; ten  rozpala do najwyższego 
stopnia takiż d ru t w długości 25 centym etrów. Tam tem i 
przyrządam i można było otrzym ać tylko pewne, stale za­
kreślone stopnie natężenia, a przy zm ianie takowych pod­
czas operacy i, me obędzie się bez dotkliwych w strząśnień; 
tu  zaś można stopniować natężenie p rądu  gładko i bez 
przerw y: gdyż stosy elektryczne, zawieszone u pokrywy, 
można za pomocą śruby stopniowo zanurzać w płynie lub 
z niego całkiem wydobyć. Natężenie p rądu , jak  wiadomo, 
zależy od rozmiarów zanurzonej w kwasie powierzchni m e­
ta lu  czynnego.

Stosy w tym  przyrządzie składają się z tabliczki 
zynku, umieszczonej między dwiema tabliczkam i w ęgla; 
cały przyrząd przedstaw ia powierzchnią czynną zynku, wy­
noszącą przeszło 2000 centym etrów  kwadratowych. P łyn  
zaw iera, na 9,000 wody, 900 części kwasu siarczanego i 
600 części dwuchrom ianu potasowego. N a dno przyrządu 
nasypuje się też warstwa, grubości centym etra, ze skrysta­
lizowanego czerwonego dw uchrom ianu d la pochłaniania 
wodorodu w m iarę jego tworzenia się.

Zajmującym je s t dodany do tego przyrządu m iarko- 
wnik (moderateur) , który służy do szybkiego zm ienienia 
siły p rądu. Po obu bokach podłużnej deszczułki sosnowej 
ułożone są i zgięte w 50 kolanach (meandres) dwa dru ty  
ze spiżu zwanego srebrem  nowotnem (argentan) ,  który je s t 
najgorszym przewodnikiem p rądu  elektrycznego. Dwa d ru ty  
nie są wcale połączone ze sobą , ale na kolankach, k tóre 
tw orzą te druty, ustawione są dwa koła m iedziane po łą­
czone prętem  m iedzianym, po którym  p rąd  przebiega z je ­
dnego drutu  na drugi. Chcąc pospiesznie zmniejszyć lub  
zwiększyć siłę p rądu  bez przerwania takowego, dość po­
łączyć koła w jeden koniec deszczułki lub w  drugi. Gdy 
się odejmie koła od deszczułki, p rąd  elektryczny natych­
m iast się przerywa.

Cały przyrząd au to ra , ze wszystkiem i doń dodatka­
mi, zamyka się w ozdobnej skrzynce (ze stw ardniałej g u t-  
taperki) mającej 28 centymetrów długości, 17 szerokości 
i 25 wysokości; a zatem  bardzo łatwo daje się przenosić. 
Służy tylko do zastosowania żaru galwanicznego (g a h a n o - 
caustigue thermigue).

WYKŁADY K LIN IC ZN E ZAGRANICZNE.

O ciepłocie w chorobach dzieci.

Wykład Prof. H. Rogera w Paryżu ').

I. Wstęp ogólny.

Ciepłota podwyższona, jak  u dorosłych, tak  też u 
dzieci, je s t głów ną i najstateczniejszą oznaką gorączki. 
W  durzycy u dzieci ciepłota wzmaga się na jb ard z ie j, a 
razem  podwyższenie ciepłoty je s t w tej chorobie najbar-

‘) Gaz. d. hópit. Nr. 113, 116.
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dziej przeciągiem  i statecznym . W e dwóch trzecich przy­
padków d u r z y c y  ciepłota wzniosła się do 40° C., a na­
w et przekroczyła tę  granicę. Silne rozpalenie ciara niekie­
dy zaraz z początku tej choroby spostrzeganem  bywa, 
wszelako w stosunku prostym  do rozwoju innych przypa- 
dów wstępnych. W zrasta ono stopniowo o pół lub też 
o cały stopień na d obę , aż póki n i ; dosięgnie 40 tu  a  naj­
wyżej 41°, co zwykle następuje pod koniec 4go lub 5go 
dnia. W  czasie wyzdrowienia ciepłota spada niekiedy n i­
żej ciepłoty prawidłowej. W znowieniu się cnoroby zwykle 
towarzyszy podwyższenie się ciepłoty. W  durzycy ze zwą- 
tlen iem  (adynam ia) ciepłota, nie bardzo podwyższona, zni­
ża się w m iarę ubywających sił, aż do śmierci. Przeciwnie 
w durzycy zapalnej trzym a się na wysokości niezwykłej aż 
do końca. Tak samo się rzeczy m ają w powikłaniu z cho- 
ro o ą  p łuc .—-W chorobacn wysypkowych podwyższenie cie­
p ło ty  rozm aite bywa. Co do stopnia rozgrzania, pierwsze 
miejsce zrjm uje płonica, drugie o sp a , a ostatnie odra. 
W  p ł o n i c y ,  w krótkim  przeciągu czasu od zachorowania 
do w ystąpienia wysypki zwykle dosięga ciepłota 40 tu  lub 
41°, a zniżaó się zaczyna dopiero, gdy wysypka zniknie; 
w tedy stopniowo zniża się bez przeskoków i nie wzmaga 
się naw et w czasie łuszczenia się skóry, jeżeli nie m a po­
wikłania. jakiego. W  os p i  e rozgrzanie, znaczne już podczas 
okresu zwiastunowego, dochodzi do najwyższego stopnia przy 
występowaniu p la m ek , a następnie zm niejsza się stopniam i, 
aż do zniknięcia wysypki. W r ó ż y ,  gorąco w nętrzne się 
wzmaga, a nadto  podwyższa si ciepłota miejscowo w czę­
ściach zapaleniem  zaję tych .— C h o r o b y  p r z y r z ą d u  t r a ­
w i e n i a ,  wyłączywszy zapalenie otizewny, wzbudzają tylko 
um iarkowane podwyższenie ciepłoty. W zapaleniu otrzewny 
ciep ło ta dosięga tylko 37.85. W zapaleniu je lit  podwyż­
szenie ciepłoty zostaje w stosunku do mniej lub  więcej 
ostrego przebiegu choroby. W czerwonce nigdy nie prze- 
k iacza 38.50°.— W  z a p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h  ude­
rzyła D ra Rogera niestatecznośó wypadków badania cie­
płoty. W ahała się ciepłota między 42.50° a 35° stopniami, 
W  gruźliczem  zapaleniu opon mózgowych ciepłota znacz­
nie się zniża w okresie średnim , gdy tymczasem w pierw­
szym i w następnym  okresie rozgrzanie się wzmaga S to­
pień rozgrzania ciała nie bywa bardzo wielkim w zapale­
niu osierdzia lub śródsierdzia ostrem . W  zapaleniu m iaz- 
g ; mózgowej i w rozm iękczeniu onej ciepłota nie doznaje 
wielkiego podwyższenia. Najwyższe, jakie spostrzeżono, było 
39.50. W  jedenastu  zaś przypadkach na czternaście cie­
płom ierz nie wzniósł się ponad 38 .50 .— Co do c i e r p i e ń  
d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  średnia ciepłota wzmaga się w m ia­
rę  zbliżania się zajęcia chorobowego do m iąższu płucowego. 
P rostem u  zapaleniu k rtan i odpowiada 38°, zapaleniu o- 
skrzeli gorączkowemu 3 8 .31 , ostrem u zapaleniu opłucny 
39° do 40° C . . zapaleniu płuc 40 do 41°. W ogólnośei 
powiedzieó można, że pod względem podwyższania ciepłoty 
ten  sam zachodzi stosunek u dzieci, co u dorosłych, od­
nośnie do cierpień tego sam ego rodzaju. Różnica wszelako 
znaczna spostrzegać się daje między dziecięciem a doros­
ły m  pod w zględem  zniżenia ciepłoty, właściwego niektó­
rym  chorobom. Jakoż wiemy, że np. w obrzęku puchlin- 
nym nowonarodzonych powstaje znaczne oziębienie w nętrz- 
ne. Pod tym  w zględem  zebrał Dr. Roger następujące spo­
strzeżenia. N a 20 dzieci chorych na stw ardlinę (,tcleroma), 
ciepłom ierz okazał niższy stopień ciepła w podpaszu, niż 
w stanie zdrowia u noworodków bywa. Ś rednia ciepłota, 
wyprowadzona z 52 doświadczeń, dochodziła zaledwie do 
3 1 ° ; u 7m"u ciepłota zniżyła się do 26°; a były naw et 
skrajne przyypadki, gdzie ciepłota spadała do 25.28°, do 
22 .50°, a nawet do 22°, czyli o 15° niżej prawidłowej. 
Najwyższa ciepłota, spostrzegana z początku w przypadkach 
przewlekłych, nie przekraczała 34 .8°. Roger widział tylko

dwa przypadki stw ardliny wyleczone na 29. Z tych u j e ­
dnego ciepłota zniżyła się do 33°, u drugiego ao 32.50°. 
Skąd wnosi, że przy takich jedynie umiarkowanych zniże- 
niach ciepłoty można jeszcze spodziewać się powrotu do 
zdrowia.

D r. A  Kremer.

Trncicidka lirysfyna Edmunds przed przysięgłymi lon­
dyńskimi.

Skreśli! Prof. Dr. Blumenstok.

(Ciąg d a O lf

Oskarżonej rozchodziło się wyłącznie o oczyszczenie się 
i z podejrzenia, jakoby zam ierzyła otruć p. B eardow ą, a może 

i o rehabilitacyą w oczach kochanka, który właśnie porzu­
cił j ą  był z powodu tego podejrzenia na niej ciążącego. 
Środkiem  do osiągnięcia celu t,ego miało być wzbudzenie 
podejrzenia, że towar M aynarda zawiera części składowe 
tru ją ce : wszystkie więc jej zabiegi tylomiesięczne skiero­
wane były ku rozpowszechnieniu tego p rzekonan ia; posia­
dając dużo strychninu (bo przynajmniej 2 drachmy), ob­
chodziła się z trucizną bardzo oględnie, za czem właśnie 

s przem aw ia okoliczność, że ohaią takowej padło tylko je ­
dno dziecko, podczas, gdy wszystkie inne osoby dorosłe, 
a  nawet dzieci, chorowały tylko nieznacznie. P lanem  swoim 
zajęta była prawie przez rok ciągle, bo od W rześnia 1870 
r„  do S ierpnia 1871 r., używając przeróżnych, po części 
wyrafinowanych forteli do dopięcia ce lu , jakim  było po­
danie w podejrzenie firmy M aynarda. Lecz m iędzy środ­
kami a celem istnieje w każdym razie wielka dyspropor­
c ja :  ty le zachodów karygodnych, aby uwolnić się od po­
dejrzenia. Osoba w ten  sposób działająca, musi być albo 
potw orem , albo ob łąkaną, a w iadom o, że działanie chy­
tr e ,  wyrafinowane i konsekwentne znajdujemy często i 

i u obłąkanych.
To też obrońca panny Edm unds, przyznawszy, że oskar­

żona isto tn ie nabyła w ielką ilość trucizny pod rozm ai- 
tem i pozoram i, i że rozdawała rozm aitym  ludziom czoko- 
iadki zaw ierające, jeżeli nie truciznę, to w każdym razie 
isto tę  szkodliwą — , odmawia jej poczytności, ponieważ 
skutkiem  u tra ty  uczucia m oralnego (m orał sense) śród speł­
n ienia czynów bezprawych nie um iała rozróżnić prawości 
od nieprawości. Twierdzeń! i swoie popiera zeznaniem świad­
ków, a mianowicie:

1. Matka oskarżonej podaje: że m ąż je j ,  a ojciec 
oskarżonej w r. 1S43 popadł w obłąkanie i um arł w zakładzie 

i w roku I847m . Syn cierpiał od dziecięctwa padaczkę i 
um arł w r. 1866 w obłąkaniu. S iostra oskarżonej była hy- 

j steryczką, usiłowała odebrać sobie życie i um arła, m ając 
la t 36. Ojciec” świadka um arł w 43-m  roku życia swego 
w stanie niedołęztwa porażennego. Córka b ra ta  była niedo­
łężną na umyśle. Oskarżona sama w dziecięctwie swćm 
cierpiała nocobłąd, w r. 1853 dostała porażenia połowi­
czego, później miewała napady macinnicze. B yła ona po­
wszechnie lubioną, lecz od czasu poznania się z D rem  B . 
zm ieniła się zupełnie.

Kilku obecnych na rozprawie lekarzy poświadcza 
prawdziwość podań pani Edm unds.

^ ^ Ł A 2 .  K apelan więzienny X. C o l e  uważa oskarżoną za 
obłąkaną: mówi ona do rzeczy, ale nie zna grozy położenia 
sw ego ; często w więziemu zalewała się łzam i, ale płacz 

) często przechodził w śmiech pusty.

(Dokończenie nastąpi.)
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3. Małżonkowie O v e r ,  znający oskarżoną od 6ciu la t 
jako osobę spokojną i m iłą, spostrzegli w nićj od M arca 
1871 roku zupełną zm ianę usposobienia i zachowania się: 
często im mawiała, że czuje się słabą, i że się jej zdaje, 
jakoby popadała w obłąd.

4. D r. W o o d  widywał oskarżoną w w iezieniu; ude­
rzyła go dziwna obojętność panny Edm unds na wszystko, 
co ją  otacza.

5. Dr. R o b e r t s o n  m niem a, że oskarżona cierpi 
obłąd m oralny( [morał insanity)-. rozum  jej nie je s t zwich­
nięty, ale nie m a ona poczucia m oralnego; przyznaje je ­
dnak, że m ogła wiedzieć, iż otrucie je s t czynem bez­
prawnym.

6. D r. M a u d s l e y  (Prof. psychiatryi w szkole le ­
karskiej w St. M ary Eospita l) zgadza się mniej więcej 
z D rem  Robertsonem , ale zdaniem jego nie należy spusz­
czać z uwagi, że żaden człowiek zbrodnią popełniający nie 
grzeszy zbytkiem  zmysłu moralnego.

Nic dziwnego, że w obec tak niestanowczego zezna­
n ia świadków lekarskich, oskarżyciel zbijał dowodzenie 
obrońcy; ale czyż także m iał prawo do obelżywej wycieczki 
przeciw lekarzom ? „Usposobienie dziedziczno do chorób 
„umysłowych —  powiada on —  je s t ulubionym tem atem  
„niektórych lekarzy i publiczności: nie zaprzeczam wpraw­
dzie, że w przypadkach obłąkania okoliczność tę  uwzglę- 
„dniać należy; lecz w braku innych dowodów', nigdy sama 
„przez się nie wystarcza do przypuszczenia obłąkania. N ie 
„m a szlachetniejszego zawodu nad lekarski; lecz właśnie 
„dla tego je s t rzeczą oburzającą, jeżeli lekarze n a d u ż y -  
„ w a j ą  w y n i o s ł e j  c e c h y  t e g o  p o w o ł a n i a ,  celem 
„głoszenia przysięgłym zasad, k tóre nie m ogą wyjaśnić 
„kwestyj wątpliwych. Muszę więc mniemać, ż e  l e k a r z e  
„ w y s t ę p u j ą  j a k o  ś w i a d k o w i e  u f n i  w p u s t ą  s w ą  
„ w y m o w ę ,  p o z b a w i o n ą  m y ś l i  j a s n y c h . "

A  jakby dla uwieńczenia gm achu sędzia praw nik, 
rozprawie przewodniczący, baron M a r t i n ,  streszczając sę­
dziom przysięgłym wynik rozprawy, w następujący sposób 
wyraża się o wątpliwym stanie umysłowym oskarżonej: 
„K w estya co do jej obłąkania je s t zawiłą. Nawiasowo czy- 
„nię tę  uwagę, że  l u d z i e  u b o d z y  r z a d k o  k i e d y  p o ­
g a d a j ą  w o b ł ą k a n i e ,  że  n a t o m i a s t  p o s ł u g u j ą  s i ę  
„ z w y c z a j n i e  t y m  s t a n e m  k u  o b r o n i e ,  j e ż e l i  o s o b y  
„ m a j ę t n e  o s k a r ż o n e  s ą  o z b r o d n i ą .  Mówił mi pewien 
„lekarz, że wszyscy ludzie m niej lub więcej są obłąkany- 
„ m i ; ale to nie tyczy się obecnego przypadku. Prawo 
„określa dokładnie, jak i stan umysłowy znosi poczytność 
„człowieka. Um ysł bowiem podlega zarówno licznym cko- 
„robom, jak  ciało. Tak m amy przedewszystkiem niedołęż­
n e g o  na um yśle, który przychodzi na świat bez rozumu. 
„P otem  m am y szaleńców; ale jeżeli u takich chorych wy­
s tę p u je  popęd morderczy, nie są oni bardziej poczytnymi 
„w  obec praw a karnego, aniżeli tygrys. Najwięcej zaś m amy 
„do czynienia z osobami, o których mówią, że podlegają 
„złudzeniom. Są osoby, które wierzą w nieistniejący stan 
„rzeczy i w odpowiedni sposób działają. Być może, że po­
n ie w a ż  ojciec tej nieszczęśliwej um arł w zakładzie dla 
„obłąkanych, umysł je j nie je s t zdrowym; a l e  n a m  tu  
„ w c a l e  o t o  s i ę  n i e  r o z c h o d z i .  Każ ly człowiek je st 
„odpowiedzialnym  za czyny swoje, dopóki niepoczytność 
J e g o  nie zostanie wykazaną. Jeżeli przysięgli przypuszczą, 
„iż oskarżona —  jeżeli zbrodni się dopuściła —  podczas 
„spełnienia takowej nie um iała rozróżnić prawego od nie­
mrawego: wtedy m uszą uwolnić oskarżoną; ale w tym  ra ­
m ie dodadzą, że uwolnienie nastąpiło  z powodu obłąkania."

Podczas przem ówienia oskarżyciela i przewodniczą­
cego oskarżona, sta rann ie , a nawet wykwintnie ubrana, 
siedziała nieruchom a i obojętna, ta k , jakby cała sprawa 
jej się nie tyczyła; dozorczyni więzienia, po za n ią  siedząca,

o wiele więcój okazała wzruszenia. Gdy przysięgli udali się na 
ustęp, wyprowadzono i oskarżoną z sali rozpraw, natom iast 
tem  żwawiej rozmawiano i bawiono się po za kratkam i, 
gdzie pomiędzy publicznością znajdowało się nie m ało ko­
bie t rozmaitego wieku. Gdy po dłuższej naradzie p rzysię­
g li powrócili do sa li, wprowadzono znów oskarżoną; do­
zorczyni zajmuje miejsce obok niej, a dwaj klucznicy za 
nią. W śród grobowej ciszy przysięgli wygłaszają jedno­
myślne orzeczenie: „W inna." N astępuje pauza okro­
pna. W idać wrażenie ogromne na wszystkich, tylko 
nie na oskarżonej. Pozostaje ona także obojętną, gdy p rze­
wodniczący wypowiada złowrogie napom nienie: „Proszę
0 milczenie podczas ogłoszenia wyroku śm ierci," wkładając 
zarazem  b ire t na głowę. P rzed tem  jeszcze zapytuje się p i­
sarz sądowy panny Edm unds, czy m a coś do nam ienienia 
przeciw ogłoszeniu wyroku śm ierci. N a to oskarżona szep­
cze coś dozorczyni, ta  znów klucznikowi, który oświadcza 
głośno, że panna E dm unds chce mówić. Głosem donośnym
1 pewnym wypowiada ona życzenie sw oje,' aby zastanowiono 
się także nad stosunkiem  jej do D ra Bearda, aby przysię­
gli i obecni poznali postępow anie, skutkiem  którego w trą ­
coną została w to straszne położenie. Przewodniczący wy­
raża przekonanie swoje, że roztrząsanie tego stosunku 
wpłynęłoby tylko niekorzystnie na jej sprawę i z tego po­
wodu po dojrzałej rozwadze, przeszedł nad nim  do po­
rządku dziennego; poczem ogłasza wyrok, sam nie m ogąc 
zataić głębokiego wzruszenia. Gdy wyrzekł słow a: „Masz 
pani być powieszoną za szyję tak  długo, aż śm ierć na­
s tąp i" , s trac ił równowagę i zakrył sobie twarz ręką. Po 
chwili przyszedłszy do siebie, dokończył fo rm ułk i: „Boże 
zlituj się nad jej duszą!" poczem kapelan więzienny głośno 
odezwał się „Am en." Lecz na tem  nie koniec jeszcze. P i ­
sarz sądowy zapytuje się znów skazanej: „Czy stan Pani 
je s t tego rodzaju, że wymaga odłożenia egzekucyi na pó­
źn iej?" W edług przepisów praw a angielskiego bowiem ko­
bieta, jeżeli je s t brzem ienną, nie może być traconą aż do­
piero po rozwiązaniu. Dozorczyni tłóm aczy skazanej zna­
czenie tego pytania, i znów osta tn ia szepcze coś pytającej 
s ię , ta  znów klucznikowi, ten zaś głosem  donośnym 
ośw iadcza: „ M y l o r d z i e ,  o n a  m ó  w i , ż e  j e s t ."  P o ­
śród wielkiego wrażenia wywołanego tem  niespodziewanem 
oświadczeniem przewodniczący odzywa się : „ S h e r i f i e ,  
p r o s z ę  n a t y c h m i a s t  z e b r a ć  ł a w ę  p r z y s i ę g ł y c h  
k o b i e t . 11 I  za danym znakiem, bezzwłocznie podsędkowie, 
strojni w kity, krezy i szpady, wpadają m iędzy publcz- 
ność i na galeryą, szukając kobiet. Po upływie kw adrian 
sa obława je s t skończona, a tuzin kobiet przystojnie ubra­
nych zajmuje ławę przysięgłych z taką obojętnością, jakby 
do sprawowania tego urzędu były przyzwyczajone. P rze­
wodniczący odbiera naprzód przysięgę od pani Adelaidy 
W liittaw, jako starszej, a następnie od reszty kobiet i za­
leca im , aby skazaną zbadały w biurze Sherifa, dokąd też 
pannę Edm unds zaprowadzono. Po upływie pół godziny 
zjawia się w sali rozpraw posłaniec, a przewodniczący 
zapytuje się, czy nie m a przypadkiem  między publiczno­
ścią akuszera. Zgłasza się lekarz, który otrzym uje polece­
nie asystowania lawie kobiet przysięgłych. I  znów pół go­
dziny mija, i znów zjawia się posłaniec, znosi się z p rze­
wodniczącym, który daje jakieś zlecenie urzędnikowi po- 
licyi. Czeka więc znów z niecierpliwością publiczność, aż 
tu , o dziwo, za wracającym inspektorem  wnoszą ogrom ­
nych rozmiarów t e l e s k o p ;  wszyscy zachodzą do głowy 
po rozum, ażali szanowne m atrony nie zechcą radzić się 
gwiazd, celem  sprawdzenia ciąży; ale w net spraw a się wy­
jaśnia, pokazuje s ię , że zaszło m ałe nieporozumienie, gdyż 
lekarz żądał s t e t o s k o p u ,  a inspektor snać przypuszczał, 
że narzędzie astronom iczne lepiej odpowiada znawstwu m a- 
t ron,  aniżeli lekarskie. Nareszcie w racają przysięgłe do
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sali, a pani A delaida W hittaw  uroczyście i wymownie orze­
k a : „ N i e  j e s t . “

Skończył się tedy ostatni ak t trag i-kom edyi; boha­
te rka je j ,  panna K rystyna Edm unds, pewnym i śmiałym 
krokiem  opuszcza salę rozpraw, — a łaskawy czytelnik za­
pewne spodziewa się jeszcze epilogu, a mianowicie opisu 
ostatnich chwil życia skazanej i zachowania się jej przed 
ową straszną chwilą, gdy ją  „wieszano za szyję, aż śm ierć 
nastąp iła ."  Tem  wszystkiem służyć m u nie m ogę, gdyż 
„Bóg zlitował się nad jej duszą."

(Ciąg dalszy nastąpi.)

RZECZY PUBLICZNO - LEKARSKIE.

* Wykłady Dyagnostyki lekarskiej Dra P a r e ń -  
s k i e  g o  w tutejszym  szpitalu św. Ł azarza, o których pi­
saliśm y w Krze 48 „Przegl. le k .“ r. z., doznają nie w iel­
kich w praw dzie, ale niemniej niepotrzebnych trudności ze 
strony S i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a  w  tym szpitalu. Idzie tu  
podobno, o przyjęcie nowego posługacza, któryby ustawiał 
stołki w sali szpitalnej przed w ykładem , przywracał tako­
wą do porządku po wykładzie i t. d. Nowy to dowód na 
poparcie zd an ia , że rolę Sióstr m iłosierdzia w szpitalach  
ograniczać trzeba tylko do p ielęgnowania chorych pod wy- 
lącznem i rozkazam i lekarza, nie dając tym niewiastom żad ­
nego udziału w zarządzie szpitala; u nas (t. j. w Ga^cyij 
udział ich w administracyi szpitalnej je s t , n iestety dosyć 
znaczny. W  obecnym atoli przypadku, rzecz się szczęśliw ie  
dała załagodzić ugodzoną opłatą, którą Dr. Pareński ma 
składać półrocznie (ze swej kieszeni) Siostrom m iłosierdzia.

* Rada zdrowotua krajowa węgierska wypracowała 
uardzo postępowy p r o j e k t  d o p r a w a  o u r z ą d z e n i u  
s ł u ż b y  z d r o w i a  i w 8p>le pelieyi lekarskiej w W ę­
grzech. Kiedyż ze strony naszej Rady zdrowotnej doczekamy 
się czegoś podobnego?

Otrucie arszenikowe skutkiem użycia wanilii. —
W rodzinie urzęd, mzćj podano potrawę przyprawioną wa­
n ilią ; wkrótce potem wystąpiły u osób, które ją  spożywały, 
przypady cholery. Dopiero później przekonano s ię , że to 
było otrucie arszenikiem. W iadom o, że gorsze gatunki w a­
nilii zamorscy kupcy starają się w ten  sposób zrobić po- 
dobnemi do lepszych, że je  zalewają rozczynem  arszeniko- 
wym. (B ayr. Intell■ BI. 45, 1873 .) Dr Buszek.

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

Istoty zwiększające wydzielanie mleka. Doktór
O f i n i g e r ,  jak  pisze I I  M orgagni, poleca użycie ru- 

tewki lekarskiej ( Galega officincdis) jako nietylko pobu­
dzającej w ydzielanie m leka, lecz także polepszającej jego  
własności. Podaje ją  w postaci ulepku po łyżce stołowej 
dziennie. Z drugiej strony Dr, B a r b a s t e  (we Francyij 
donosi, że niedawno używ ał kminu włoskiego (Cum inum  
cyminum) z bardzo dobrym skutkiem , i że w ieśniaczki 
w Delfinacie używają zwykle tego środka w tym celu. ( The 
Lancet, I, 1873 , 25 .) Dr. Muszkiet.

Leczenie tasiemca nasionami dyni (Cucurbita pepo).
Lek ten, długo zaniedbany, wchodzi na nowo w coraz p o ­
w szechniejsze użycie. W eź nasion dyni wyłuskanych i utar­
tych ..................................... gramów 60
Miodu oczyszczonego „ 20
zetrzej to razem i dawaj co V2 godziny po łyżce desero­
wej. —  Można również zrc bić z tych nasion pastylki cu­

krowe, lub nareszcie mleezankę zaprawioną naparem mięty  
pieprzow ej.— ś r o d e k  ten ma przymiot w ielk i, że nie je s t  
wcale w strętnym , że nie drażni żołądka i żadnej nie w znie­
ca niedogodności; ta k , że go i przez dłuższy czas używać 
można. (Gaz. d. hop. 1873 N, 91 .) Dr. A. Kremer.

Wspominki historyczne.

* 8 Stycznia 1555 r. Król Z y g m u n t  A u g u s t  w liście 
pisanym z Ruurfk do Mikołaja Radziwiłła wyraża obawę, ażeby 
Żydzi z Krakowa przybywający na jarmark do Wilna nie zanie 
śli tamże „powietrza podejrzanego."

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Sprawy lekarskie w Wydziale krajowym w m. 
Listopadzie I‘. Z. W ydział krajowy nie pi-zyjął cesy i, mocą 
której pan A dolf Berliner przelał na pana Jakóba Beisera  
prawo dostarczania leków dla lwowskiego szpitala po­
wszechnego.

W ydział krajowy uchwalił przedstawić wys. Sejmowi 
sprawozdanie o stanie funduszów szpitali św. Łazarza i św. 
Ducha w Krakowie z wnioskiem co do podziału tych fun­
duszów.

W ydział krajowy udzielił Dr. W ładysławowi Bogdań­
skiemu posadę sekundaryusza, zaś Dr. Em ilowi D eeykie- 
w iezow i i Dr. Józefowi Mehrerowi posady płatnych prak­
tykantów lekarskich w lwowskim szpitalu powszecnnym.

W ydział krajowy wyraził swoje uznanie p. Dr. E d ­
wardów ’ Korczyńskiemu p^-ymaryuszowi w szpitalu św iętego  
Łazarza w  Krakowie za naukowe drukiem ogłoszone spra­
w ozdanie o ruchu chorych w tym że szpitalu za r. 1872.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia 8 Stycznia. —  Do liczby docentów  
w tutejszym  W ydziale lekarskim prawdopodobnie wkrótce 
przybędzie D o c e n t  P s y e h i a t r y i ,  co ze w szech miar 
dla uczniów tutejszych jest pożądanem .—  W czoraj odbyły 
się w T o w a r z y s t w i e  lekarskiem krakowskiem doroczne 
wybory, a mianowicie wybrani zostali na rok 1874 : pre­
zesem  Prof. Dr. Blumenstok, wiceprezesem  Dr. Korczyński, 
sekretarzem  dorocznym Dr. Buszek, bibliotekarzem  Dr. Me- 
runowicz, w reszcie członkami zarządu Dr. Pareński i Dr. 
Zarewiez.

Poznań. D. 19go Grudnia r. z. odbyło się tu w a l n e  
z e b r a n i e  S e k c y i  l e k a r s k i  ej  T o w a r z y s  t w a  P r z y ­
j a c i ó ł  N a u k . W  południe zebrano się w szpitalu Sióstr 
m iłosierdzia, gdzie lekarze oddziałów : Dr. M atecki chirur­
gicznego i Dr. K aczoiow ski wewnętrznego okazywali przy­
byłym ciekawsze przypadk O godz. 5tej udali się zebrani 
na posiedzenie do gmachu Tow. P. N ., gdzie Dr. K a r ­
c z e w s k i ,  lekarz zakładu obłąkanych w Kowanówku mó­
wił o postępach Psyehiatryi z lat o statn ich , Dr. J a r n a -  
t o w s k i  o oku, jako środku dyagnostyeznym , a Dr. K a ­
c z o r o w s k i  o przypadku zagłoby jebt (ileus) uleczonym  
za pomocą prądu galw anicznego. (Spostrzeżenie to, łaska­
wie nam nadesłane, wkrótce ogłosimy. Red.) N astępnie se ­
kretarz (Dr. Osowicki) przedstawił zgromadzonym potrzebę 
ogólniejszego udziału lekarzy zamiejscowych w czynnościach  
i pracach sekcyi. Nakoniec po rozprawach nad tym przed­
miotem postanowiono uważać „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i "  za 
organ urzędowy Sekcyi i  wezwać lekarzy w W Ks. Po- 
znańskiem , ażeby popierali to pismo. ( D *5 B ozn .)
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KORESFONDENCYA REDAKCYI i ADMINISTRACYI.

Z powodu, że Ogłoszenia zachodzą na 7mą stron­
nicę, w jednym z następnych Nrów damy Dodatek 
nadzwyczajny do „Przeglądu.11

Wnra Dr. A. P. w  Jaśle. Dziękujemy za artykuł.
Wmu Dr. K. W Złoczowie. Odebraliśmy 4 złr. 60 c.; gdy 

iednak prenumerata roczna wynosi 6 zlr. 60 c., upraszamy jesz­
cze o nadesłanie 2 złr.

Wmu Dr. F. R. w  Rozwadowie. Księgarni Krzyżanowskie- 
gi.  ̂poleciliśmy, aby zadosyó uczyniła zleceniu Pańskiemu; w po­
dobny sposób chętnie pośredniczyć będziemy w zakupnie ksią­
żek przez naszych prenumeratorów.

Wmu J. M. W Sokalu. W przekazie nadesłanym zaszła omył­
ka: nie było można dojść, ile Szan. Kolega Admimstracyi prze­
kazał, czy 3 zlr. 75 c., czy 3 złr. 35 c. Poczta wypłaciła tę ob- 
tatnią summę j gdy zaś prenumerata półroczna wynosi 3 zlr. 30 
c., zatem ma V\ an w kasie „Przeglądu lek.“ 5 c.

Vmu Dr. 11. R. w Brzeżanach. Na zapytanie znajdzie W. 
Pan odpowiedź w przeszłym Nrze pod adresem Dra D. w T. 
Administracya obecnie nie ma na składzie krowianki, przesłanie 
więc polecono aptece p. Wiszniewskiego.

Wmu Dr. J. w  Brodach. Prenumerata półroczna wynosi o 
złr. 30 c . ; a zatem WPan ma w kasie „Pr :rg.“ kwotę 30 c. na 
rachunek II. półrocza. ^  .

- Wmu Dr. T. w Bohorodczanach. Prenu...w ttta wynosi 6 zł. 
60 c., upraszamy więc o nadesłanie przy sposobności kwoty 30' 
c. Zechciej WPan donieść, których numerów Mu brakuje; może 
będziemy mogli nadesłać takowe.

W. Dr. (i. W Kołomyi. Odebraliśmy tylko 2 złr. 50 c. na 
rachunek prenumeraty I. półrocza.

W. Dr. W. w Czortkowie. Tow lek. krak. objęło z im em  
1 Stycznia 1874 r. wydawi ictwo „Przeglądu lekars.“ na siebie i 
sprawy administracyjne załatwia jeden z członków komitetu re­
dakcyjnego;— nadesłana więc nadwyżka w kwocie 4 złr. wrę­
czoną została n. Tomaszewiczowi, poprzedniemu wydawcy „Prze­
glądu lek.“, jakoteż wyrażono mu życzenie Pańskie, co do prze­
syłki dzieł Darwina i Higieny Dr. Lutostańskiego.

Równocześnie z niniejszym Nrern rozsyła się Nr. 
52 „Przeglądu lek .“ z r. z., którego druk opóźnił się 
z powodu Świąt, tudzież mozolnego składania Spisu 
rzeczy i autorów.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.

O G Ł O S Z E N IA .

i

RA PO R T PO C H LEB N Y  F R A N C U ZK IEJ AKADEM II M ED Y CZN EJ

Wyciąg zc trzech gatunków ehiny.
Potrójny pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy
jest najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem chininy przyjemnego smaku, 
skuteczność doświadczona została w s z p i t a l a c h  przeciw ogólnemu marnieniu, 
brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejścia, newral- 
gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- 

mnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy.
CHININA XJ y P T  A 7-flTVT w połączeniu przeciw- niedokrwistości, ble- 
LARCOHE Zł Z łJ jJ jIi.Z łH iilL  dnicy, w wieku krytycznego przejścia, słabo­

ściom skrofulicznym i t 1 d.
W Paryżu, 22 et 15, ulica Drouot; w Warszawie: w składach maieryałów 

aptecznych pp. Ferd. Aug. Gałlego i Lud w. Spiessa; w- Wilnie: w składzie mate- 
ryati w aptecznych p. Grużewskiego i w aptece p. Chrościckiego; w Kijowie: 
w składzie matoryaiów aptecznych braci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece 
p. Mikolascha; w Krakowie: w aptece p. J. Trauczyńskiego, w Poznaniu: w- aptece

p. Dr. Mankiewicza.

1)9

1 apier chemiczny udoskonalony; Bilny 
środek derywacyjny, ‘ użycia łatwego. Skutko­
wanie jego szybkie i pewne, może wszakże 
stosownie do woli lekarza być przedłużonem, 
zastępuje wszelkie plastry z antimonem i in­
ne podobne. Lecz-" w krótkim czasie k a t a r y ,  
b o l e ś c i  g a r d ł a ,  re u m a t y z m y ,  ból e  
w k r z y ż a c h  etc. 8 (8  24.

Znajduje się w Warszawie w składach 
matervałów aptecznych PP. Ferd. Aug Gal- 

rtego, L . Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego', we Lwowie w ap­
tece P. M ikolascha; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyków.

DEPURATIF
a a iS A N G

ściągający, wzmacniający i silnie podniecający.
Jestto najsilniejszy bodziec odnowry sił wycieńczonych i najskuteczniejszy w naj­
cięższych ci ?rpieniach nerwowych w chorobach miecza pacierzowego, w białhówce, 
moczówce, pląsawiey, ślećlzimmcHuie, w cierpieniach połyka, żołądka i płuc, w  za­

dumie pochodzą-cej ze zboczeń w narządzie płciowym, etc. etc.

Pastylki trawiące Coca z Peru J. B aina
przeciw najcięższym cierpieniom przewodu pokarmowego.

U w a g a :  Te leki wynalazku p. BAIN’A są przysposobione z Coca, pochodzącego z piantacyl M. Bai- 
iivi; a pełnomocnika minlsterjalnego z Boliwii z Paryżu.

S k ł a d .  E. Fournier et Cie, 56 rue, d’Anjou-Saint-Honore, Par i s .
Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa; w Kijowie w eptece pp. Marcińczyk Braci; w Krakowie w aptece p.

Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 2. (13—24).

Dr. CI1ABLE, ulica Vivienne 36 , w Paryżu.
Syrop ten leczy ch ro -  
sty , 1 i s za j e ,  w y r z u ­
ty s y f i l i t y c z n e ,  
c z y ś c i  krew.

POMADA przeciw- l i s z a j o m  i w y ­
r z u t o m .  10 (8—24).

KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a ­
b o ś c i o m  u a s k ó r n y m .

Syrop z cytrynianu że­
laza leczy rz eż ą cz  ki, 
u t r a t y  n a s i e n i a  i 
u p ł a w y  b i a ł e .

Dostać mężna w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Gallego i Spiessa: w Ki­
jowie w apt -ce» brncimMarcińczyków; we Lwo­
wie w aptece n Mikolasch]i w Krakow-ie w ap­
tece p. T/amtryńshiego.

H Ś ^ K - g L U S R . b E  ■ 

CO PA H U

Sirop du.
orFO RG ET

katarom  , kokliiszowi,

używa się z najpo- 
myślni ijszym skut­

kiem przeciw 
kaszlom uporczywym  

nerwowej irytacyi na-
Tczyń płucowych  i wszelkim cierpieniom pier­
siowym.

Dostać możeia w Paryżu  u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36; w Krakowie u P. J. Trau­
czyńskiego i W. Redyku; we Lwowie w apte­
ce P. Mikolascha; w Warszawie w s! ładach 
materyałów aptecznych PP. Galie i L. Spiessa, 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyków.

22 (8 -2 4 j



—  m
Przegląd Lekarski Nr. 2. ___

|'W \/W V(V1\ V V \/W \/W V \M  W h v l i l l / W U l §

Z dnia 10 Stycznia 1874.

ASTMY
Das/iuość, cliły pk;i, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rnrek anti- 
astmatycznycli p. Leyasseura, 
19. rue de la Monnaie w Pa­
ryżu.

Dostać można w Warszawie w sl 
lego i Spiessa.; w Krakowie wjaptece p. 
p. Mikolascha ; w Brodach w apteee^p.

NEWRALGIE -
wszelkie cierpienia nerwowe 
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych D ra CRONIER. Skład 
w P a r y ż u  w aptece p. Le- 
yasseur, rue de la Monnaie 19.

.ladach materjałów aptecznych P.P. Gal- 
J. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece 
Kullaka.
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L i E l A T O S I N S

P P .  T A D O U R IN  k a w a le ra  le g ii  honorow ej, i L E M A IR E  chem ików . 

Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dia organizmu.
Środek ten niezawodny, leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwi-

stości pochodzące.
Maduczkę , wycieńffimc, i utratę sił, skrofuły, łimfaiyzm dzieci, Małe upławy, 
brak miesięcznych odpływów, wychudnicnie, osłabienie ogólne, mozolny i długi

powiót do zdrowia etc.
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE; nie sprawia nigdy 
■ zatwardzenia, nie utiudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych

przypadłość;. _
Hurtowna sprzedaż u p. DESN01X et Cie. w Paryżu, 22, rue (lu Tempie, w War­
szawie w składach materyałów. aptecznych pp. Fei ct. Aug. Gallego i L Spiessa; 

we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

A U X  Q U 1N Q U IN A  &  C A C A O

1 1 niczy.

p |  Trudność, z jaką żołądek znosi przetwuiy chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz {
j g  wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. i

B  L ec z  od czasu  w p ro w a d z e n ia  m ięd zy  śro d k i leczn icze  p o łą cz en ia  ■
zw an eg o  [

■ „ Winem ściągająco-udźy wezeni gaud fr,< ••
j g w  k tó re m  K a k a o  po łączone z ch h ią  d la  z łag o d z en ia  w łasn o śc i śc ią -!  
H  g a j ą c y c h , - -  tru d n o ść  t a  ju ż  w ięcej n ie  is tn ie je .

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek lecz- 
_ , który od 20 doklei"'lat zalecany z wybornym skutkiem przez najznako­

mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ­
rych wskazane są środki ściągające i wzmacniajątmlrazem, -  a szczegółowo w na­
stępnych chorobach : w  n i e d o k i - e w a o ś e i  ,  w  c i e i - p i e n i a c l i
n e r w o w y c h ,  u p t a w i j e l i , t t  p r a e w ł o c ^ n e j  b i e g u n c e ,  
w  o s ł a b i e n i u  p ł e i o w e n i , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  
w  g n i l c n ,  w z o ł z a c h  etc. ‘Przetww tego wina ńa podstawie witHj h i­
szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, istot szczególnych, jakie się nie zna- 
chodzą w lekowniach; potrzeba zatem dla [zapewnienia się o pochodzeniu tego 
leku, zapisywać go pod nazwą;**

„Wina ściągająco-odżywczego Bngeaud’a.“
Wyjątkowa wziętośóą jah iej‘nabyło wino ściągając.-odżywcze BugeaucPa 

u lekarzy, wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość nieskorych prze­
mysłowców. Wypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- §gj 
których niesumiennych pośredników. gj|j

S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie ga  
w aptece G. M ikolascha; w Warszawie w'składach materyałów aptecznych pp.ĘH 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa':' w Wilnie w okładzie materjałów aptecznych B  
G. Gruiewstdego i w aptece G. OHirośaickiego; w Kijowie w iptece pp. MarcińczyJc H  
braci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. Barcilcowskiego i w ap- gg  
teoe p Dra Monkiewicza. 5 (17—24). J
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Syrupus hypophosphltis 
caicis

i
a p te k a r z a  G rim au lt r ‘ Cmnp. 

w  P a ry żu .
Od r. 1857, w którym pw l a,z pierwszy 

poznano ten przetwór, okazuje się nader sku­
tecznym w suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne ustają, chory 
przychodzi szybko do sił i tyje. 'Łyżka sto­
łowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
forauu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto pro 
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
ulepek podfosforanu P. Grimault e t  Comp.

Syrupus rapitani jodałus
a p te k a r z a  G rim au lt w  P a r y  tu.
Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 

najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie­
cięcego, jako to: lipkowicości (lymphatismus), 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy i 
głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i najlepiej 
zastępuje tran rybi.

W łyżce stołowej zawiera 1 gram jodu 
połączonego z sokami roślin przeciwgnilco- 
wych jakoto chrzanu.

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 -  4 łyżek.

Phospłm s ferri solubilis et 
F hosphas ferri et sodae

a p te k a rza  l i r .  L e ra s .
Przetwór ten przepisywany bywa w po­

staci rozczynu i ulepku, które w łyżce ątoło- 
wej zawierają 20 centigramów soli żelaznej. 
Nie posiada ani woni, ani też  sm akuzelaza  
i nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawfera 
składniki krwi i kości, przeto wywiera zba­
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(assymilacyą). Przetwór znoszony przez naj­
słabsze narzędzia trawienia, doskonale działa 
w błędnicy, niedokrewności, zatrzymaniu m ie­
siączki i t. cł.

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
rmmoniak zawierający, są zabarwione żółto- 
zielonawo.

P astylk i dopom agające  
trawieniu

z inieczanu sody i magnezyi 
(Lactas sodae et magnesiae)

§§ A  p ie k a r z a  i  L a u rea ta  A kadem ii le k a r
S s ili e j  w  P a r y ż u  p . LSuriu de l i  nissan.

Pastylki te, zaproponowane przez profe­
sora Petreijuin w Lyonie, używają* się w zbo­
czeniach trawienia dwojakiej postaci:

1. Pastylki z Laetas sodae et magnesiae, 
po G — 11 dziennie, znęcają się w zapaleniu 
żołądka, kurczach żołądka i odbijaniu.

P2#ylk i 14 Lactas sodae et magnesiae 
używają się na wzór pepsyny .v niedostate- 
cznem wydzielaniu się soku żołądkowego!,! co 
ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jeazeuiu ma odbijanie.

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego, 
Gallego i Spiessa', w Krakowie v aptekach 
PP. Trauczyńskiego pod koroną i Redy/ca; 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Berlinera i  R uekera ; w Brodach w aptece P 
K ullaka i u P. F ranzosa , w Kijowie u braci 
Marcińczyków. 12 (3—12)
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Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego- W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem Ign. Stelcla.


